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K U R Y E R  L I T E W S K I
        „

w  W I L N I E  DNIA 3o W RZ EŚNIA  %. S. 1814 . ROKU,

WIADOMOŚCI K R A JO W E .
St. Petersburg, dnia iygo września.

W  rocznicę koronacyi N a y i a ś n i e y s z e g o  
C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  dnia i8go t. m . , C e s a -  
r  z o w a J e y m o ś ć ,  M arya  , w towarzys twie  W i e l ­
kich Xiążąt i VI ielkiey Xiężniczki , była w Kościele 
Parmy Maryi  Kazańskićy,  gdzie Przewielebnieyszy 
M etropol i ta ,  A m broży , uroczyście odprawiał  mszą 
świę tą ,  którą poprzedziły modły ,  na tę wielką u ro ­
czystość przepisane. Wieczorem miasto całe było 
oświecone.

—  Z okoliczności ukończenia pierwszego sześciole­
tniego kursu n a u k ,  w duchowney St. Petersburskićy 
akademii ,  członkowie jey otrzymali następuiące nay- 
tniłościwsze nadgrody: Rektor  a razem Professor nauk 
teologicznych, Archimandryta Filaret, roczną pensyą 
na dożywotnią; dający historyą kościelną, Archiman­
dry ta  Innocenty , brylantowane znaki orderu  ś. A nny  
agiey klassy; P rofessorowie : Matematyki,  rangi 'jey 
klassy Grozdęw i nauk historycznych,  Assessor Kole­
gialny,  Ortów , order  ś. Włodzimierza  4 tey klassy. 
Bakalaur Greckiego języka ,  Xiądz Platonów Kam i- 
ławkę ; Professor L i t e r a t u ry  Greckiey , Grefe, dw u­
letnią na raz jeden pensyą; zostaiący w obowiązkach 
w Kommissyi szkół duchownych: E x e k u to r ,  Radca 
Kolegialny' , Sa fay tów , roczną pensyą na doży wotnią ;

uchalter,  Kadca Kolegialny, Rubcow, brylantowane 
znaki orderu  ś. Anny  2giey klassy.

< ^ k rę t ,  Suworówf przez kompanią Rossyysko-Ame- 
1 y kańską , w przeszłym ro k u ,  z Kronsztatu wysłany,  
dla odprawienia podróży w około świata , dnia 26go 
lutego t.  r.  z Portsmuth wypłynął.  Podług o trzyma­
nych teraz wiadomości w teyźe kom pan i i , okręt  po- 
mieniony , po 54 dniach , pomyślney żeglugi,‘ dnia 
2igo kwietnia,  przybył  do Rio-janeiro  , a dnia 23go 
maja puścił się w dalszą podróż : ludzie osady jego 
zupełnie są zdrowi.

'—  kassy luteyszego Towarzys twa Patryotyczne-
go D a m , od dnia igo czerwca do igo sierpnia te-  
raznieyszego roku,  na wspomożenie zniszczonych przez 
nayście nieprzyiacielskie , wpłynęło ofiar w ogóle r u ­
bli 21,655 kop. 60. W  liczbie tey znaczniejsze by­
ty , przysłane z Żytomierza , przez ręce JW.  Radcy T a y -  
n*go Komburleja , i 5, o o o ; z Guberniy , przez ręce 
swoich Gubernato rów , S im birskiey , 2,000; Tobol- 
skiey , i , 4 oó; z fabryk Koliwanowofkreseńkich, przez 

ich Naczelnika,  JP. Elbersa górniczego Kapi-  
L 75o rubli. &c. ( z  Gaz. Pocz. Półn.)

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
X i e s t w o  W a r s z a w s k i e .  

p 2 Krakowa , dnia a5go września. 
r 1 0 kilkodniowem utęskliwem oczekiwaniu Nay-  

asmeyszego Cesarza,  część naszego kraju w  drodze 
wey o Wiednia przebywaiącego, mieliśmy ukon­

tentowanie , w dniach 22 i a3 , w granicach Depar-  
amentn naszego , cieszyć się widokiem osoby Jego. 

dnm 22 ,  około godziny 4 tey z południa,  zjechał 
a y 1 ? ś n i e y 9 z y P a n d o  stacyi, Pacanów , pie rw-  

1 ey w D epar tamenc ie . gdzie,  jako na granicy , przy- 
j ^ a n y m  2ostał od ,,W W . Naczelnika Depar tamentu  

rakowskiego,  Radzcy Stanu i Kawalera Aweryna  
s ępcy I r e fek ta  Kaspra Wielo glow skie g o , i  W .  Ce-

drowskiego Pułkownika,  dowódzcy woyska krajowego 
w  D epar tamencie ,  jako też Obywatel i  i Obywatelek 
tamecznego powiatu Stopnickiego. Na całey zaś d ro ­
dze,  od Pacanowa do Krakowa , rozstawione zostały 
pułki huzarskie i kozackie,  pod wodzą ich Szefów,  
JW W. Jenerałów M ezincowa , Xięcia Wadpolskiego 
i P ó łk o w n ik a ,  Xięcia Łabanowa-Rostockiegó , jako też 
Oficerów Polskich i Pod prefektów , na stacyi służbę 
Kommissarzy stacyynych pełniących. Dobroć iednak 
tego Wielkiego Monarchy nie dozwoliła , aby ktokol­
wiek z przeznaczonych w podróży Mu towarzyszył . 
Niechciał On , aby przejazd Jego jakiekolwiek w k ra ­
ju sprawił przygotowania i koszta;  z drugiey jednak 
strony lud narodow y,  wdzięcznym bydź um ie iąc y , 
spotykał wszędzie , po wszystkich wsiach i miaste­
czkach , z okrzykami:  Niech źyie \ żadne nawet  roz­
kazy nie były dość mocne do wstrzymania ludu , li­
cznie dla widzenia osoby Jego cisnącego się. Tak  po­
między szeregami lu dów ,  oświeceniem domów (gdzie 
podróż w nocy się zda rz y ła ) ,  odgłosem moźdżerzy ,  
doiechał do Krakowa , a w przejezdzie przed  Mogiłą  
k tó rą  podanie Mogiłą - W andy  nazywa , znalazł bra­
mę tryumfalną ,  od ludu w'ystawrioną z napisem : He-  
ros ! Te Vanda salutat. Dnia 23go w godzinach ran­
nych , wystrzały z możdżerzy , zgromadziły lud w sto­
licy , o ćwierć mili od którey czekany od JW .  Je­
nerała Jermałowa , dowódzcy korpusu fcgo , z Jenera­
łami i ich sz tabam i , wjechał do miastu ,  poprzedzo­
ny od rogatek od JW W .  Naczelnika Depar tamentu  
i zastępcy Prefekta z 6cią pos ty l i anam i, bramą F.o-  
ryańską ,  na którey widzianym był napis: Te Venien- 
te Triumphus; gdzie przywitany krótką  mową od W .  
Prezydenta Municypalności Zarzeckiego , odebrawszy 
daley przed Kościołem Panny M a ry i  od JW.  JX. In ­
fułata Arcy-Presbitera wodę św ięconą , zajechał do 
Spiskiego Pałacu;  gdzie urządzone zastał na przyię- 
cie siebie pokoje, których straż pow ierzoną była gwar-  
dyi narodowey,  łącznie z pułkiem Naszemburskitn pie­
choty. Przed domem tym czekały zgromadzone wszyst­
kie władze cywilne i woyskowe , jako też duchowień­
stwo i lud różnego s t a n u ,  a wschodami,  które o ta­
czały panienki obywatelskie,  w białych sukniach u-  
brane,  kwiaty  u nóg Jego ścielące, w liczbie sześciu- 
dz ies ią t , wszedł do gabinetu dla Niego przygotowa-  
nego. Po odbytey w sali audyencyonalney ? woy- 
skowych Rossyyskich i PoLkicli,  jako też V\ ładz miey- 
scowych prezentacyi ,  zabrał głos JW .  JX. Dziekan 
Katedra lny  Krakowski imieniem K ap i tu ły ;  i J W .  
JX. Rektor  Akademii  , Hrabia  Sierakowski; pcczem 
imieniem obywatel i przywitał  N a y j a ś n i e y s z e g o  
P a n a ,  J W .  Radca Depar tamentowey R a d y ,  Hrabia 
Antoni Stadnicki , zastępuiący Prezyduiacego , mową 
w języku Francuskim , na którą N. Pan  nayłaskawiey i 
ze zwykłą Sobie dobrocią odpowiedzieć raczył ,  a za­
bawiwszy około dwóch godz in , w murach naszych , 
wyjecha ł ,  wpośród tychże samych okrzyków l udu ,  
cechów i synagogi, Wielicką  bramą , którą zdobił n a ­
pis Te Redente S a lu t ; po moście pieszo przeszedłszy,  
zastał czekaiącego na Siebie Jego Cesarzewiczowską 
Mość, Arcy Xięcia Austryackiego , Pala tyna W i g i e r ­
skiego , z którym , po zwiedzeniu żup W ielickich , 
udał się w  drogę do W iednia ,  w którey Mu błogo­
sławieństwa narodu naszego towarzyszyć będą.

( z Gaz . Keresp. Warszaw. )



z P uław , dnia 2-2go wrześnie,.
P u ła w y , w przeciągu lat kilku , miały d rug i iuż  

aga* zas*czyt i szczęście , posiadać N a y i a ś m e  y- 
s B-e-g o C e s a r z a  Wszech Rossyy A l e x a  nnl r a. 
-Przybył tu dnia 20go wrześn ia , w godzinie południo­
wcy.,  poprzedzony na godzin dwie. ,  przez Xięcia

^Konstantego Czartoryskiego, który miał szczęście Wi­
tać N a  y i a  ś n i e y s z e g o P a n a  w Brześciu, i 
przyymować Go w dobrach swoich Międzyrzeczu. 
Towarzyszyli  M onarsze : JW.  Feldmarszałek Hrabia 
Barklay deT o lly  , JO. -Xiąże W ołkoński, Jenerał Ad­
iu tant  J. C. Mości'. JW .  Senator  i Radzca tayny N o-  
wosilców , przyięty był N a y i a ś n i e y s z y P a n 
uscl.o ów pałacowych,  przez Xiężnę Jeymosc Czarto­
ryską, otoczoną swoiemi dziećmi i famil ią ,  tudziez 
licanem gronem przybyłych na ten dzień gości. Za­
prowadzony do przygotowanych dla Niego apparta-  
jnentów.,  chciał nayłaskawiey odprowadzić Xiężnę 
Czartoryską do .jey pokojów na dole. Dozwolił po­
tem Xięciu Adamowi Czartoryskiemu prezentować So­
bie zgromadzone z obywatelstwa osoby; w tey k o le i , 
delegacya miasta stołecznego W a rsza w y , rnaiąca na  
czele swoićm JXiędza Diehl, miała sposobność i szczę­
ście wynurzyć Monarsze hołdy uszanowania,  wdzię­
czności , i błogosławieństw powszechnych. W  od­
powiedzi  Swoiey Cesarz w yraz ić - raczy ł , iź, jeśli spó­
źnił dotąd odwiedzenie W arszaw y , to dla tego ,  aby, 
dokonawszy wielkiego dzieła i zamiarów swoich na 
zjezdzie Wiedeńskim , mógł tern pewniey i wyraźniey 
zwiastować tey stolicy pomyślipeysze dla n ie y , i dla 
kraiu  losy. Przez dwudniowy tu po b y t , raczył N a y- 
i a ś n i e y s z y  P a n  dopuścić do zaszczytu obiado­
wania  z Sobą prezentowane Jemu osoby, a wieczo­
rem  schodził do pokojów Xiężney Czartoryskiey, gdzie 
się cala zgromadzała społeczność. Każdy krok nay- 
dobroczynnieyszego zPanu iących ,  każde słowo z ust 
Jego wychodzące ,  niosło znamiona tey nadludzkiey 
duszy,  którey 7  wielkość,  potęga i  t ryumfy upoić 
nie zdołały; k tó ra cnocie ,  gdziekolwiek ją znaydzie,  
słuszną zaletę oddawać z w y k ł a ; która na szczęściu i 
błogosławieństwach ludów sławę Swoię gruntować , 
i  w  nich rozkosz dla Siebie znaydować umie. Jakoż, 
serca, prócz tego iuż przygotowane uwielbiać Monar­
c h ę , ' w  którym Opatrzność obraz swóy naoczny ple- 
snieniowi, ludzkiemu ukazać chciała , widząc zbl.ska 
abiór  doskonałości , niewidziany dotąd na ziemi i 
t ę  dobroć uymuiącą ,  którey żadne wyrazy odmalo­
wać niepotrafią  , uniesione zostały aż do rozrzewnie­
n ia  , uczuciem czc i ,  wdzięczności ,  poświęcenia się i 
zaufania. Pobyt  tu N a y i  a ś n i e y s z e  g o  C e s a ­
r z a  ile iuż wiedzieć można , oznaczony został no- 
wemi dla k ra iu  naszego dobrodz ieys twy, przez w y­
danie rozkazów,  aby wybieranie i exekwowanie po­
datku podymnego od Włościan zawieszone zos ta ły ; 
aby granica Pańs twa Rossyyskiego dla sprowadzania 
ztamtąd tak bydła,  iak zboza , była o tw a i t a ;  aby 
znaczna ilość koni w wóysku Rossyyskim zbywaią-  
eych i naJliczbowych,  na wsparcie i zasilenie kraiu 
naszego została użytą. Wczorayszego wieczora,  o 
dość iuż spóżnioney godzinie, pożegnał N a y j a ś n i e y-  
s z y  P a n  Xiężnę Jeymość Czartoryską , osoby Jey 
familii,  JXięźnę Rpdziwiłłową  W oiedzinę  Wileńską,  
Hrab in ią  z Łukomirskich Rzemuską, Xięcia Antonie­
go R a d z iw i ł ła , i przyiąć raczył pożegnanie wszy­
stkich przytomnych.  Nim zaś w pokoiach swoich 
ukończył  expedycyą ,  i rozkazow swoich wydawanie ,  
"Xiężna Jeymość Czartoryska i wszyscy za jey 
p r z y k ła d e m , chcąc jeszcze raz mieć szczęście oglą:- 
dania naylepszego z M onarchów,  poprzedzili przy­
bycie Jego do przygotowanego promu na Wiśle. T a m  
Ń a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  p rzy ię ty  był okrzyka­
m i , które się gwałtem nieiako z serc do ust przedar­
ł y ,  i które pow tórzy ły  się jeszcze na drugim brzegu 
w  sarnę chwilą odjazdu Jego,  niosąc naygorętsze ży­
czenia , aby Róg zdrowie Jego naydroższe u tw ie r ­
dzać , i dobrotl iwym Jego zamiarom błogosławić r a ­
czył. ( z  Gaz: Korresp: W a rsza w .)

z  W arszzw y d. 27 września.
W  nocy, o godzinie i s t e y ,  z dnia s 5go na s6ty

b. m. miasto nasze uszczęśliwione zostało, przybycie® 
Cesarzewicza Jegomości, Wielkiego Xiecia Konstante­
go. ‘Cesarzewicz Jegomość odprawił  w’szyslkie eskor­
t y  iazdy i ź anda rm ery i , które Go po drodze ocze­
kiwały, i, przybywszy do W arszawy,  stanął w Pałacu 
Rządowym, Brylowski z w an y m ,  który dla Niego był 
iuż przygotowany.. Kiedy JW .  Jenerał  Gubernator  
oznaymił władzóm wolą Cesarzewicza Jegomości, aby 
przeciw niemu nie wyieźdżały, i aby żadne honory, 
należne Jego Wysokiey godności, czynionemi nie by­
ły; przeto, po odebraniu wiadomości o maiąceni na­
stąpić przybyciu Wielkiego X ię c i a , s»m tylko W* 
Bachminski, Pod prefekt Powiatu  Warszawskiego, udał 
się na granicę Depar tamentu,  końcem poczynienia 
wszelkich , na ułatwienie podróży , przygotowań , i 
tamże na Jego Cesarzewiczowską Mość od 5ciu dni 
oczekiwał. W  tym samym czasie, W .  Rościszewski za­
stępca Prefekta  depar tamentu  Warszawskiego  , wraz 
z W W .  Prezydentami Municypalności i Policyi,  u -  
dawali się codzieńnie za rogatki  Pragi,  dla przyięcia 
tamże Wielkiego Xięcia.

W  dniu 26tym przed południem, Wielk i  Xią-  
że, wraz  z J W .  Marszałkiem, Hrabią Barklay de Tolly, 
odprawił  popis piechoty hniiowey Rossyyskiey, kon- 
systuiącey w7 Warszawie, na dziedzińcu Krasińskich. 
W  dniu tym Jenerałowie Polscy mieli zaszczyt zło­
żyć hołd poszanowania Wielkiemu X ięc iu , k tó ry  
przed wieczorem, w towarzystwie kilku tylko osób, 
przechadzał się po nie których ulicach miasta; był w 
Krasińskim, a potem w  Saskim ogrodzie, i wszędzie 
śpieszącym na oglądanie Boha te ra ,  który w uszczę­
śliwieniu Europy przez pokoy, tak wielki miał udział, 
raczył dawać oznaki nayłaskawszey uprze j  mości. W i e ­
czorem całe miasto było oświecone. Dnia dzisiejszego,
0 godzinie lo tey,  wszystkie władze , a oraz Półko- 
wrńcy woyska polskiego,  maią audyencyą u Jego 
Cesarzowiczowskiey Mości.

  Powrócił  tu  J W .  Jenerał dywizyi ,  H rabia  K ra­
siński z Puław, zkąd w dniu 23cim b. m. wyiecha- 
l i  do Wiednia JO. Xiąże Jmć Adam Czartoryski, (syn),
1 JO. Xiąże Jmć Antoni Róhdziwiłł.

—  Miasto Warszawa, w dowod poważenia swego, 
ofiarowało JW .  Jenerałowi dywizyi,  Hrab iemu Kra­
sińskiemu, pierścień złoty, przy wręczeniu nas tępują­
cego urzędowego pisma:

Prezydent  Municypalncści Miasta Stołecznego 
Warszawy.

Do JW .  Hrabi  Wincentego Krasińskiego, J enera­
ła dywizyi  wóysk polskich, Kawale ra  wielu orderów.

Ządaią współobywatele twoi i moi po mnie,  a-  
bym temu , k tóry  przyznał Warszawie  , ze była po­
strachem zdroźności, i umiała nagradzać c n o t y ; t e ­
m u , k tó ry  Warszawianom  dał t o n ,  iakoby było ich 
zdanie potrzebnem do ustalenia opini i publiczney ; 
temu, który nam przyprowadził  poczet młodzieży 
naszey napoioney przykładem wodza swego, i pałaią- 
cev niezgasłą . źadnemi przeciwnościami miłością o j ­
czyzny , ofiarował pierścień; k tó reg o ,  lubo wartość 
wewnętrzna  mała, iednak,  zważaiąc , że go ci W a r ­
szawianie przez moie ręce daią, których  tak świe­
tny  wystawiłeś obraz, więc racz łaskawie przyiąć ten 
mały dar, a przyięciem swoiem droższym go uczy­
nisz. Umićmy cenić twoie zasługi; i możemy Ci zło­
żyć życzenia, żeś się iuż tego ustalenia opinii docze­
kał k tó ra  ci miłość i szacunek powszechuy zjednała- 

w W arszaw ie  dnia lbgo września lS iń g o  roku
Węgrzecki, P. M. W- 
Bogulsk i, Sekretarz.

Pierścień złoty był z zwierzchnym napiseU1" 
Exercitus Poloni redeuntis Duci —  na tarczy nap*s 
Varsovia—  w e w n ą t r z - — Die S v a ^ lr is  i 8 i 4.ann° 
Oddanie nastąpiło dnia 26go b. m. przez W .  i
den ta Municypalności,  w obecności wielu Jeneral° 'v 1 
woyskowych Polskich. ( z Gaz. Korresp. War- )

A U  S T R  Y A,
W iedeń , dnia 22go września. .

D z i ś ,  około godziny iszćy zpo lu i ln ia ,  h  
■gomość Wirtembsrski , w pośród g iomu dzia >



eyszey  wjechał sto licy . Cesarz Jegomość w yieżdża ł  
na jeg °  spotkanie. Parada wjazdu następnym  była  
^rządzona i odbyła się sposobem. Przodem  jechało  

ku K w a term is trzó w  dw oru , za k tórym i n a stęp o w a ­
ny oddziały k aw aleryi , oraz W ęgiersk ich  i N ie m ie -  

<-«ich gw ardyy . D a ley  pojazd , sześcią białem i k o ń ­
mi ciągniony , w którym po p raw ey  stronie  Cesarza  

mci siedział K ró l  W ir te m b erk i , a za nimi p ew n a  l i ­
czba P a z ió w  i  O ficeró w  k o n n o ,  oraz orszak K. J. 
następ ow ał,  ek w ip a że  podróżne i ©ddział k aw alery i  
zamykały paradę. Jechali zaś przez w oysk o  l in io w e  
1 nulicyą mieyską, które od okopu miasta, aż do Z am -  

u > szykam i s w o ię m i  ulice form ow ały .  Z grom adze­
nie w id z ó w  było nader w ie lk ie .

HP 5 ii  egoz unia w ieczorem , o godzin ie  6 tey ,  z rów nąź
^span ia łośc ią , w jechał K ró l Duński  ze sw o im  orsza­
kiem.

.—  W e z e r a  tu  p rzy b y l i : M in ister  Stanu K róla  D u ń -  
j v‘ Bosenkrantz ■, W . podróżny K oniuszy  K r ó -
a irtemberskiego , Jenerał Adjutant r. Brenning-, P o d -
om orzy K róla  P rusk iego Hr. v .S ch la d en  -, Hr. Quadt-  
sny , z  Dusseldorfu  ; Hr. C olo w ra th , z W eg ie r . Dziś  

rano p rzybył tu  L ord  Absley,
D n ia  s 5 go mrzcsnia.

K I n aypóźn ieyszych  w iadom ości z B e r l in a ,
' • "rusk i opuścił tę  rezydencyą dnia i8 g o  t. m . ,

pm raz sw ą  przez W ro c ła w  i N isse  do W ied n ia  odpra­
w ia .  D n ia  2ogo  w e  W rocław iu  n o co w a ł ,  a na d z i-  
leyszy  w iec zó r  do Briinu ie s t  spodziew any. W  p rzy-  
* a zaś n iedz ie lę ,  razem z N . Cesarzem R ossyysk im l 
}azd sw ó y  do s to l icy  tu tey szey  odpraw ią.

Sn~7~. X * ^ $  następca tronu  S zw edzk iego  jutro tu  jest 
P 0c**iewany.

—-  N. Cesarzow a Jeymość R ossyyska z K ró lem  B a­
warskim i W . X ięc ie in  Badeuskim  razem  tu  maia
Przybydź.
j  TT A lexander Oldenburski, cz tero le tn i  syu

' W ie lk ie y  X ię ż n e y  Oldenburskićy,  w czora  tu  
przy y . Matka jego znaydow ała  się  w Briinn: dokąd  

esarz Jegom ość Rossyysk i był o czek iw a n y :  ztam -  
*naiivaS sto licy  razem  podróż odbyw ać

W e v   ̂ ^  ^  ^  teika X ię ż n a  , dz iedziczna X iężn a
ym a rsk a  , w czorayszego  w ieczo ra  , z P r a g i  , do  

przybyła. Orszak jey składaią W .  M i-  
l z yn i D w o r u  Hrabin i Henkel von Donersmark ■, D am y  

° n o r o w e  Hr. Beust i  Friisz-,  Rossyyski Jenerał L e y -  
ant Chamków  5 Baron Wolfskehl K anclerz i razem  

-astępu.ąey „rząd w  Mar8Załka. K am erher  v. B iel-  

dvk J S S ek retarz, Radca Stanu Foelke, M e-
slu ŻK w or uy Dok tor Starke,  w i d e  oraz osób płci obojey  
inzbę składaiącyth.

—  W  orszaku i to w a rzy s tw ie  K róla  W irtemberskie-  
z n a y d u ią s ię :  Jenerał A djutant, X ią źe T a x i s ; Radca

t 86 tw a  , T a v n y  Sekretarz g a b in e t o w y ,  Kohlhaz-, 
ayny  g a b in etow y  Sekretarz Peiffer  $ tayny R eg estra -  

k r B a zer  ; M edyk n adw orny  H a r d e g g , ta y n y  P o d -  
om orzy D cgeń; czterech  K a m erd y n eró w , d w óch  ka*

in!.r 0 L i ° W ’ dwócłl g oń ców  g a b in eto w y ch  i  dziesięć  
łnnych ludzi z liberyi.

g o '^ V 2  *?nńsk,'m przy iechał też S zw a g ier  je -
*>° •> X ią 2e Holstein Bekski.

A n ^ T e l L e m b e r g :  L ord  C la n c a r ty , P ose ł  
Stanu v  Przy  XciU Panuijłcym N id er la n d ó w ,  M in is ter
D a n i e l e w T ^ S c^WarzburS"SondcrsIiau$en v ' Weisse-, P. 
ra7 l i  orszaku Cesarza Jmci RossYYskieao  o -

" k i  “ “ “ K T .  Hr- S o ń k o .
—  T  k ’ przybyli.

C o b u r w ' U e T Z° r!i P " y t y l i :  Panui^ y  X ią ż e  Sasko.  
dzicznv y  , y  W> X,£*ze Hesk‘ L u d w ik ; d z ie -  
Cesarza A * *°n L ° even5tein-W erth e im , K a r o l ; P o se ł  
Łerskiepn p  y a ck ieS°  pfZy c,Worze K róla  W i r t e m -  
cia B a d eń U  ' V° °  Schatli W ’ P o d czaszy W .  X i ę -  
*na -, takoż p S °r P a io n  v‘ ^ n d e> K iąże  Repnin z D re-  
S tu tgardu .  ro lessor Danecker  , i X ięg a rz  Cotta  ze

N . Pan n a k a z a ł , przez patent dnia ź4 g o  lipca

w  letn im  zamku Szenbrunn w yd an y  , aby hołd P r o -  
w i n c y y ,  znanych daw n iey  pod n azw isk iem  l l l i r y i , 
dnia 4go października nastąpił. P e łn om ocn y  K o m -  
missarz n a d w o rn y ,  Hrabia Franciszek Scrau  , prze­
in a c z o n y m  jest przyiąć  ten hołd  w im ien iu  N. C e­
sarza. -

—  N. Pan raczył zbiegóm C. K. w oyska  udzie lić  
pardon jeneralny , który' tak w  kraju , jak i za gra­
nicą trw ać ma sześć m iesięcy , p ocząw szy  od dnia  
l g o  października roku i 8 i 4 ,  do ostatn iego marca roku  
i 8 i 5 g o .

—  P on iew aż W . Kanclerz Hrabia U garte  zaczął 
się teraz trudn ić  w y łą czn ie  Adm inistracyą w e w n ę ­
trzną , prze to  raczył go N. Pan uw oln ić  od ty m c z a ­
so w eg o  za w ia d y w a n ia  interessam i sk a r b o w e m i, k tó ­
re  z zupełnem  ukon tentow aniem  J. C. K. M ości spra­
w o w a ł .  Interessa  rzeczone sp raw ow ać będzie t e r a z ,  
do m ianow ania Ministra sk arb ow ego , Hrabia S tadion  , 
M inister  Stanu i konferencyi.

—  Z okoliczności rozdaw anego teraz znaku h o n o ­
ro w eg o  na pam iątkę w iek op om n ych  w y p a d k ó w  , r o ­
ku i 8 i 3  i i 8 i 4  raczył N. P a n ,  pod dniem 20 b. m . ,  
przesłać następuiące l isty  g a b in eto w e , P rezeso w i R a ­
dy nadw orney w o ie n n e y , M arszałkow i Polnemu , X i ę -  
ciu  Schwarzenbergowi  , tudzież , M in is tro w i Stanu , 
k onferency i i m teressów  zagranicznych, X ię c iu  M e t-  
ternichowi :

„ K ochany X ią że  Schwarzenberg! Posyłam  W .  P a -  
nu poprzedniczo liczbę k rzyżów  w oy sk o w y ch , z r o b io ­
nych ze  śpiżu zdobytych dział, dla w szystk ich  żo łn ie ­
rz y  w oysk a  M ojego , którzy m ieli ,  szczęście należenia  
do pełnych  s ław y w ypad ków  w oien n y ch  roku i 8 i 3 g o  
i  i 8 i 4 g o .  Rozdaiąc te  k r z y ż e ,  masz W .  Pan pono­
w ić  w oysku  M ojemu podziękow anie  M oje, za w ie lo ­
rakie jego d o w o d y  w a le c z n o ś c i , przychylności i w y ­
trw a ło śc ią  k tóre h istorya  lat rzeczonych  po w szy st­
k ie  czasy w  rzędzie  nayśw ietn ieyszych  cz y n ó w  w o ­
ien nych  umieści. N o w y  ten  znak h o n o r o w y  n iech  
służy  woyslru na pam iątkę jego tak dobrze d opełn io ­
n eg o  o b o w ią z k u ,  i niech go także i w  pokoju do w y ­
k onyw ania  w szelk ich  cnót w o y sk o w y c h  z a c h ę c i l i *  
Pragnąc i W .  Panu przy te y  okoliczności dadż ś w ie ­
tn y  dow ód  zupełnego uznania  ze strony M ojey zasług  
jego , w  ciągu ostatn iey w o y n y ,  posyłam  W .  Panu o -  
prócz należącego mu » w szystk im  jego to w arzyszom  
oręża  h o n o r o w eg o  znaku sp iżo w eg o  , tak ow y  znak  
z ł o t y , który sam jeden na szy i  nosić  masz prawo.

Franciszek.
„ K ochany  X ią że  M ettern ich ! S tanow iąc cy w iln y  

znak zaszczytny, ze  w zg lędu  na w ypadki roku i8 r3 g O  
i  i 8 i 4 g o ,  m iałem  zam iar ocen ien ia  szczeg ó ln ie jszy ch  
usług, czynionych  w je d n e y  z nayw iększych  epok no­
w szy c h  dziejów  św iata . ~Te które W P a n , staraiąc  
się o p o w ró t  ugru ntow anego  na sp raw ied liw ośc i  i po­
rządku stanu sp o łeczn eg o ,  M nie i o y czy zn ie  u czyn i­
ł e ś ,  pragnę w  obecney okoliczności nagrodzić. O cze -  
kuiąc p rzedstaw ień  K o m m is s y i , w yznaczon ey  do r o z -  
trząśnienia  p o d a ń ,  o ten  zaszczytny  znak c y w i ln y ,  
posyłam  W P a n u  teraz z w łasnych pobudek p ierw s y  
z ło ty  krzyż h o n o r o w y ,  k tó ry  sam je d e n ,  na przepi-  
saney w-stąźce , iako szczegó in ieyszą  d y s ty n k c ją ,  na 
szy i nosić będziesz. Franciszek.

( z Gaz. L w ó w . )
N i e m c y

P ism a publiczne za w iera ią  następuiący  artykuł  
z Frankjortu  nad Menem  pod dniem  1 w rześn ia .

„ M ów ią  o blizkiem  przyw róceniu  K ró la  Saskie­
go do krajów jego. W ia d o m o ść  ta, chociaż jeszcze bar­
dzo n ie p e w n a ,  uczyn iła  w  ca łych  Niemczech  p o łu d n io ­
w y c h ,  jak nayprzy iem n ieysze  w r a ż e n ie ,  i d o w io d ła  
p o w a ż e n ia ,  jakie tem u  K r ó lo w i  cnoty  i n ieszczęścia  
jego  , u lud ów  sąsiedzkich zjednały. Sądzą p o w sz e c h ­
n ie  , iż ten  K ról pojedzie do W ie d n ia , dla bron ienia  
osobiście spraw y sw ojey  na kongressie. T ym czasem  
P ru ssy  n ie  okazuią się  bydź sk łonnem i (jlo zan iecha­
nia p re ten sy y ,  jakie do znaczney  części S a x o n i i  so ­
bie u tw o r z y ły  j a n a w et  w id o k i  sw o ie  daley  zdaią #ię

#



••scEposćierać. Dostrzegamy także od kiHui tygodni 
pewnego dnienia niektórych dzienników Niemieckich, 
'i-śsanych oczywiście w interessie Pruss, dla wystawie­
nia wielkich pożytków , jakieby dla całych Niemiec 
w v-nikły, gdyby ważna twierdza  M ogunrya  z oko­
licami ustąpiona była Królowi Pruskiemu. Usiłują 
dowłeśdź , i i  wszelkie inne rozrządzenie M oguncja  
byłoby bardzo szkodliwe dla N iem iec : bo w przypad­
ła!  noway w oyny ,  Francuzi mogliby ją łatwo opano­
w ać ,  i założyć tam posadę działań dla dwu woysk , 
z których jedno mogłoby pociągnąć na Kassel , a d ru­
gie do Frankonii, Prussy tylko same ( mówią dzien­
niki  i ki przychylne ) mogły by bydź dostateczną rękoy- 
mią niedopuszczenia do skutku takowych projektów.„ 

Powstałą także silnie przeciw proiektowi podzie­
lenia były ch Depar tamentów lewego brzegu R enu ,  
między kilku małych Xiążąt,  i p rzepow iada ją , i ż, je­
śliby to nastąpiło, kraie te dostałyby się wkrótce w moc
Francyi. . -

Nie ośmielamy się oświadczyć zdania naszego, 
czyli uskutecznienie tego proiektu byłoby pożyte­
czne ,  lub niepożyteczne Niemcóm  w powszechności , 
a w szczególności krajom lewego brzegu Renu ; ale to 
pewna,, ze przez czas trwania  tego stanu niepewno­
ś c i . rzeczone kraje , zamiast używania dobrodzieystw 
pokoju,  bardzo cierpią. ( « Gaz. Lwów . )

H i s z p a  n i  a .

Gazeta Francuska pod dniem i 4 września umie­
ściła z gazety Madryckiey , pod dniem 1 t. m. T r a ­
kta t  pokoju i przyiaźni,  między Królem Hiszpańskim 
i F rancusk im ,  podpisany w Paryżu 20go-lipca i b i 4 
r o k u ,  którego:

Art.  1 szy. Będzie od dnia dzisieyszego na przy­
szłość pokój  i przyiazń między N. Królem Hiszpań­
skim i obu Indyy  i Wysokiemi jego Sprzymierzeńcami 
z jedney s t rony ,  a N. Królem Francyi i  Nawarry,,  
jch następcami i dziedzicami,  o raz ,  Pańs twami na  
podJanemi.  W ysok ie ,  umawiaiące się Mocarstwa , 
t roskliwie starać się będą ,  nie tylko między sobą, ale 
też ile w ich jest mocy ,  między wszystkiemi Pań­
stwami Europeyskiemi utrzymywać , tak potrzebną dla 
powszeehney spokoyności,  jedność.

( Dcisze artyku ły  od ssgo az d o 55go, cc do słowa 
brzmią,, j a k  w traktacie pokoju iprzy.iazni miedzy Mocar­
stwami Sprzymierzonymi i trancyą  w Paryżu , dnia 00go 
moja t. r. .zaw artym , a dnia Ś ig o  tegoż miesiąca ra­
tyfikowanym.)

Artykuły dodatkowe są następuiące :
Art. iszy.  Wszelka i każda własność , którą 

Hiszpani we F ra n cy i , albo Francuzi w Hiszpanii po­
siadają,  ma bydź im ;w  tymże staaie powrócona,  
w lakim w owym znaydy wała się czasie, kiedy sekwe- 
strowana,  elbo skonfiskowana została. W’szelka wła­
sność , na k tórą sekwestr został w ło żony ,  w jakimkol­
wiek czasie to się stało , powinna bydź od niego u- 
wolniena.  Wszelkie spory ze stosunków pieniężnych , 
które te raz  zachodzą,  albo w następnym czasie mię­
dzy poddanymi obu narodów wyniknąćby mogły , któ-  
reby nastały przed czasem w oyny ,  albo i potem, ma­
ją bydź przez połączoną Kommissyą uregulowane;  
jeźii się takiemi znaydą , iż wyłącznie do Sądu nale­
żą , ma bydź z obu s tron sądóm każdego kram zale­
cono,. należytą i p ręd k ą  sprawiedliwość domierzyć.

Art- agi. Ile można nayprędzey , między obu- 
dwóma Monarchiami ma bydź zawar ty  t rak ta t  dian- 
dlo>vy, a tym czasem stosunki handlowe na tym u n ­
ią się u trzymywać stopniu , na jakim były w roku 
1792.

Takow e  artykuły  dodatkowe , równą maią moc 
i wagę , iak gdyby co do słowa do dzisiay podpisa­
nego t rak ta tu  wpisane były. Maią bydź ratyfikować 
n e , i ra ty f ikac je  ich w przyzwoitym czasie w ym ie­
nione. Dla ważności czego Pełnomocnicy takowy akt 
podpisami i pieczęciami swoiemi umocnili. Działo się 
-y Paryżu  dn ia . sogo  lipca roku łaski i 8 i 4.

{ M. P. ) Pedro Gomez Labrador.
( M. P. ) Xiąze Benewentu.

T rak ta t  takowy w Madrycie  dnia ago sierpnia^ 
a w Paryżu  dnia ggo tegoż miesiąca z . tai ratyfiko­
wany.

—  Podług doniesień z M adrytu  pod sg:m wrze­
śn ia ,  miało w K adyx  siąśdź na okręta 5,000 ludzi ,  
w celu płynienia do A m e ry k i , dla uśmierzenia zbun­
towanych prowincy3r. Jenerał  Morillo mianowany iest 
Yice Królem Buenos Aires. ( z Gaz. Austr. Beob. )

F r a n c y  a .
Pary i  dnia 10 go września.

Dnia ygo odbył się na polu marsowem wielki 
obrząd poświęcenia i rozdania chorągwi dla gwar-  
dyi  Narodowcy Paryskiey.  Królewski  tron był po­
stawiony na wyniesionym podnożu przed szkołą woy- 
skową. W  środku zaś marsowego pola wznosił się 
ołtarz.

Od godziny gtey cała gwardya Narodowa w po­
stawie woiennćy pod bronią uszykowana była. K. 
J. z Xiężną d, Angouleme w o twar tym ośiniokonnym 
poiezdzie,  o godzinie l i t e y  tam przybył ,  i przey- 
rzał woysko. Przy  poiezdzie Królewskim iechał kon­
no Monsieur, wymieniaiąc Królowi rozmaite oddzia­
ły i ich dowódzców. Poczem Król  zasiadł na tronie,  
otoczony przednieyszymi urzędnikami i pierwszymi 
Jenerałami ; po prawey stronie był Monsieur ze swo­
im głównym sztabem i X iąź ę ta m i ; po lewey Xięźna 
d7 Angouleme-, natenczas Szef iszey Legii  z oddziałem 
swoim, zbliżywszy się do podnóża t r o n u ,  niski od­
dał pokłon. Hr.  Dessolles, Naczelny dowódzca, po­
dał Hr .  A rtezy i  chorągiew pierwszej  Legii  , k tóry  
ią Królowi prezentował.  K. J. uchylił iey wierzcho­
łek przed Xięźną d7 Angouleme , ta  przypięła do niey 
bogato wyszywaną materyą.  Poczćm Kró l  pomienio- 
n;t chorągiew Szefowi Legii o d d a ł , ten zaś zstąpiw- 
szy, przed Królem nią salutował. Tymże  sposobem 
dla dalszych n t u  Legiy dla pieszych chorągwie ,  a 
dla iazdy sztandary rozdane zostały.

Potem Szefowie Legiy zbliżyli się do oł tarza , 
przy którym W. Jałmużnik F rancy i ,  wśród odgłosu 
dział, poświęcił chorągwie i stosowną nuał przemowę , 
po którey skończeniu cała gwardya Narodowa przed 
Królem z radośnemi przeciągnęła okrzykami.  Na, 
twarzy K. J. dawało się wyraźnie widzieć,  ile był 
ukontentowany widokiem piękney postawy tego woy- 
ska. P rzy  końcu tego obrzędu Szefowie wszystkich 
Legiy i większa część Officerów gwardyi  Narodowcy 
około podnóża tronu się zgromadziła. Król  powstał 
i tak do nich przemówił:  „ D z ie ń  ten pięknym iest
dla mnie, Mości Panowie.  Łączy on Gwardya Narodową 
nowym, ze mną ogniwem. Czego się po Francuzach 
spodziewać nie należy , na widok tego korpusu, k tó ­
ry byt  swóy iedynie tylko własnej  ich gorliwości wi­
nien. Teraz  niechay, keśli chce, zbliży się nieprzyja­
ciel: lecz żaden z nieprzyiaciół widzieć się nam nie- 
da : samych mamy przyiaciół. 77 Słowa te mocno 
wzruszyły wszystkich przytomnych,  a nieustające wo­
łania : niech zyie K ró l! niech zyią  Bourbony ! pow ie­
trze wzrusza ły ,  i aż w t e d y  ucichły,  kiedy Monsieur 
te m i  do Króla przemówił  wyrazy „ Nayiaśnieyszy 
P a n ie !  Gwardya Narodowa głęboko iest przenikniona 
Naywyższą c h w a łą ,  którą W .  K. M . , daiąc jey oso­
biście chorągwie , udarować ją raczyłeś , i mogą tu 
W .  K. M. publicznie i wyraźnie  zaręczyć , źe tey czci 
iest godną. Każdy z nich gotów iest umrzeć za W • 
K. M . ; lecz żaden z wiernych tych poddanych nie 
iest do tego stopnia dla W .  K. M. oddańy , ile je" 
neralny ich Półkownik.  Wszyscy żołnierze , lud 
becny,  wznieśli okrzyki radosne. Król ,  tylą dow’oda1111 
przywiązania do niego wzruszony,  ukochanego br3tcl 
swego serdecznie uściskał. Liczba widzów była nie­
zm ie rna ,  a piękna pogoda sprzyjała obchodowi dm* 
tego, tak wielkiey radości i jedności, iak iey stolica F rafl'  
cyi nie miała.

Chorągwie ,  k tó re ro zd aw an o ,  są z bia łe j  kita}' 
ki , ozdobione złotem haftowanemi  herbami F r anCl 
P o  rogach każdey chorągwi znaydaią się herby 
sta P aryża  na czćrwonćin p o lu ,  srebrem szyte.

DODATEK.
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j^tdey chorągwi iest napis złotem wyszyty: Gwardya  
Narodowa, Legia isza, 2ga, 3 cia &c. drzewca chorą- 
| vvi pobiiane są złotą blachą i liliami przyozdobione. 
Aiąże Wellington i prawie wszyscy Anglicy obecni tu, 
)’h temu obchodowi przytomni.
■—  Dnia 5go t. m. Izba Deputowanych uchwaliła, 

jjky zaciągnione przez Króla za granicą długi, ze skar- 
u public/mego opłaGone były. Za tern postanowie­

n i u  było głosów 188, a przeciw niemu 181.
, Za pow od, dla którego poprawiony Budżet nie 
J* powtórnie do biór Deputowanych odesłany, iak 
e§° Konstytucya wymagać się zdaie, oświadczono, iz 

P°prawy przez samychże Deputowanych uczynione  
IUz były, a od Króla tylko przyięte zostały.

Członek Izby Deputowanych P 1 Levenau , na w czo-  
Fayszem posiedzeniu , podawał postanowienie stałego 
Pravva , względem poboru dodatkowych centymów, a 
ra*eni prosił o wzgląd na iego nstne wniesienie, gdyż 
T^iiąg wzrok utracony, nie może go podadz na pi­
śmie. W niesienie  to nie bvło rozważane , równie, 
lako i drugie przez P. Feydel uczynione o to , aby 
Prośby wchodzące do Izby Deputowanych, przez Me-  
rów , w  których okręgu podaiący mieszkają, poświad­
czane były.
. ,  ~— Przez pismo okolne Bióra Celnego ogłoszono, 
18 handel N egram i  ze wszystkiemu dawnieyszemi przy- 
w *leiami przywrócony został. Zabieranie iednak N e -  

na 0]jr^ty w  tych tylko portach iest w o ln e , 
rzeczywiście znayduią się składy handlowe. 

°lnosrś zaś od opłaty cła rozciąga się nie tylko do 
*j*Ucyi na pomieniony handel, ale i do żywności tak 

czeladzi okręlow ey , iako i dla Negrów  potrzebney. 
Dowóz N egrów  do naszych osad powinien się przy-  
naymniey równać ich w yw ozow i. Handel N egram i , 
równie, iako i handel do naszych osad, samym tylko  
Erancuzkim okrętóm iest dozwolony.

-—• Dziesńnik Paryski donosi ,  że Jenerał Vandamme 
^  Paryżu się teraz znayduie-

P a r y ż  dnia  11 go września.
Roboty około Versaille kosztuią na dzień 45 ,000  

fran ków , a pracuie ludzi cztery tysiące. N iecierpli­
wość familii K rólewskićy mieszkania tam, iest n ie ­
w i e r n i e  w ielka, a niektórzy z iey członków często 
8i<? udaią dla oglądania, z iakim pośpiechem idą 
roboty.

"— W  Lille , M etz  i Strasburgu  organizują się l i-  
Cznie powracaiący z n ie w o li  w oienney  żołnierze.

'—• Prefektow ie  otrzymali now y mundur: frak gra­
natowy, kołnierz i wyłogi z axamitu tegoż k o loru , 
Siziki białe z l i l i ia m i, na kołnierzu także liliie są haf­
towane.

—  J,5oo Francuzkich kolonistów, z wyspy S .D o -  
T̂ lngo , którzy się do Jamniki  wynieśli b y l i ,  podd&ń- 
stvvo swoie Królowi oświadczyli. W ysyłan ie  okrę-  

kupieckich do Indyy Zachodnich iest teraz po- 1 
S o l o n e :  każdy iednakże o k r ę t , podług dawnego pra- 
^ a , powinien dwóch passażerów Królewskich bez o-  
płaty fraktu przyiąć. T ym  sposobem powracaią do 
°yozyzny swey biedni Kreolowie , którzy do Francyi 
0cjekać byli przymuszeni. Żywność odbieraią oni 
Z Królewskich magazynów morskich.

^lowa , którą Xiąże Benewentu dnia 8go t. m. 
ńJiał w  Izbie P a r ó w , przy podaniu Budżetu na rok 

lezący, w ielk ie  sprawiła wrażenie. Izba postanowi-  
a ią w y d rukować i między Członków rozdadź. 

y — Dnia lg o  września ukazał się now y Dziennik  
■ °«rna/ gćn£rai de France. W spólnie  około niego pra- 
■***% PP. R o g e r , P ic a r , A n g e r , A rn a u d , &c. powia-  

1 iz Dyrektor Policyi odm ówił pozwolenia  na w y -  
R w an ie  tego  Dziennika, ale Minister spraw w ew n ę-  

Znych na to p o z w o l i ł , chociaż to do iego wydziału  
I należało. Miał nawet c.enze Minister 900 exem -  

PLrzy zaprenum erow ać, a na przyszłość dla podnie-  
t ó ,n*a Dziennika ma przesyłać do umieszczania  

°8ne akta 3w o lego wydziału. P ierw szy  numer zaw ie ­

ra Rozkaz K ró le w sk i , który nie tylko przeciw Mo» 
nitorowj, ale też przeciw Dzieńnikowi P r a w a , był u -  
mieszczony.

—  W czora ostatni batalion woysk Rossyyskicb  
z chorych i rannych, którzy z lazaretów tuteyszych  
w y sz li ,  złożony, wyszedł z Paryża; Idzie przez Cha- 
lons i M etz  do N iem iec , a ztamtąd do oyczyzny się  
swoiey uda.

—  Austryacy pomnik tryumfalny, na równinach  
Marengo wystawiony, wywrócili.

-—  Papież nie poiedzie do W iedn ia , ale skaranie O 
swoie ziemskie państwo wspaniałości wysokich sprzy­
mierzonych Mocarstw oddaie. Dnia 2 ig o  sierpnia 
powtórne było w  R zym ie  zgromadzenie. Konsystorza , 
na którćm mianowano wieluKardynałow : między nie­
mi znayduią się także i Francuzi.

—  Dzieńnik Paryski z listu iednego, ze W łoch o -  
trzymanego, kładzie następuiący wyiątek : Napoleon, 
z sąsiedzkiego lądu sprowadził drukarnią, z którey  
maią wychodzić różne iego pisma i codzienna gazeta  
nadworna wyspy E l b y , iakie się zwyczaynie wydaią  
przy innych Dworach Europeyskich.

P a r y i  , dnia i 3go września.
W czora Xiążę Beneventu ztąd do W iednia  w y -  

iechał.
—  Starania o t o , aby uprawa i handel tabaką 

wolne by ły , nie były wniesione przez Kommissyą do 
Izby Deputowanych : gdyż teraz tak ważne zrzódło  
dochodów iest meodbitem.

—  Gwardye narodow e, które służbę w  Tuilleries 
pełnią , noszą teraz bermice.

—  K ról potwierdził umowę ślubną Jenerała Leyt«  
nanta Reille  z Panną W iktoryą  Massena, córką Marszał­
ka t  goź imienia.

—  Hrabia A rte zy i  wyiechał do Diionu  , Lugdunu i in­
nych mieysc F ran cy i  południowey: ma też objechać 
mieysca, które nayw ięećy  przez woynę ucierpiały.

( z Gaz. Berlin. ) 
A m e r y k a  

Gazeta Angielska Morning Chronicl, w  brew prze­
ciwko naypóznieyszym pomyślnym wiadomościom , o 
zwycięztwach Hiszpańskich roialistów w Caracas , u-  
frzym u ie ,  iż jakoby rzeczy w  takim zapełnię były  
stanie, iż, prócz M exyku  i Peru, cała Ameryka  za s tra ­
coną dla Hiszpanii uważaną bydź może,

—  Podług gazet z Bostonu pod dniem sg lipca, kor­
pus Angielski w Huntigtown  bez naymnieyszego o p o ­
ru wylądował; siedmset ludzi osadziło Leonardstown, 
a i , 5oo Nottingham , które to miasto o dwadzieścia  
tylko mil Angielskich od Washingtonu  iest położone. 
Flotta, 20 statków licząca, na Potowmaku 4 o m il  
upłynęła.

*A— Przez ostatni P a k e b a t , który z Rio-Janeiro  do 
Anglii przybył, otrzymano wiadomość, iż w  tenczas, 
kiedy ten Pakebat wypływ ał z B rezy li i , Fregata Por­
tugalska była przygotowana dla przewiezienia P. S a l-  
danha-da-Gama, Posła nadzwyczaynego do A n g li i .  
Ma on udadż się na Kongres do W ied n ia .

( z  Gaz. Austr. Beob ) 
W IADOM O ŚCI RO ZM AITE.

( z  Gazet. Petersburskich i R ysk iey  )
—  Dnia 37 września, ze wszelką uroczystością po­

święcono pomnik, wystawiony zmarłemu d. 28go kw ie­
tnia r. z. w  Bunzlau, Xięciu Kutuzowi - Smoleńskiemu, 
pod Tillenderfem , nie daleko pow yżey wspomnianego  
miasta.

—  Król Duński przyrzec miał Hamburczykóm , ze w  
W iedniu  starać się będzie o to, ażeby Hamburg n ie  
był fortyfikowany.

.— ■ W  czasie zaburzenia w  Boulogne, M unicypal-  
ność słabą się miała okazać, za co Xiążę Berry  Mera  
Z urzędu miał złożyć.

—  Stary Kamerdyner Ludwika X V I  H u e,  wydaie  
historyą ostatnich dni życia tego M onarchy.

N a ^wyspie Malcie odkopano grób, na którego



m u rze Sfnayduie się Pur.icki napis, “K a w a ler  'Drum-  
mont w y czy ta ł  go i  z n a v d u ie ,  że  to  ie s t  grób Ha~ 
nibala.

—  K ról Francuzki ośw iadczy! , i s  mu zaprędko  
do podpisu podano w y ro k  na zn ies ien ie  dem o w dla  
s ie r o t  członrkow L eg i i  h a n o ro w ćy .

—  Ż o łn ierze  przeznaczeni do In d y y  za c h o d n ic h , 
w  Brest n iech cie l i  «iąsdź na okręta , i  Maiora chcą­
cego  ich do posłuszeństw a sk łon ić  zabili.

—  Jedna z gazet w y ch o d zą cy ch  w  p o łudniow ych  
N iem czech  w  artykule pod dniem  5 w rześn ia  od gra­
n ic  Saskich  d o n o s i ,  ze K ró l Saski zrzekł się w szy­
stk ich  praw dalszego nad Saksonią  panow ania.

  D n ia  6. Września p osiedzen ia  S eym u  S zw a y -
carskiego  na  n nw o  się  rozpoczęły . K an ton  Schwiz  
żadnego  od siebie n ie  przysłał D ep u to w a n eg o .

—  M ó w ią , £e i K ról Joachim  na K ongres do W i e ­
dnia przybędzie.

—  K ró l Francuzki ma ieszcze d w ó ch  M arszełków  
m ian ow ać: iednego ze  starey  i  iednego  z n o w e y  
szlachty.

—  W o y sk o  N eapolitańsk ie , po oddaleniu się w szy ­
stk ich  cu d zo z iem có w  w y n o s i  55 ,ooo  ludzi. Jedna  
tr z e c ia  część iego  sto i  w  kraiach R z y m sk ic h ,  druga  
takaż część na granicach , a trzec ia  w ew n ą trz  K r ó le ­
stw a . ■ r

.—  P o d łu g  K uryera  Londyńsk iego ,  Anglia do spraw  
w e w n ę tr z n y c h  Niemiec  n iechce się  wtrącać ; chybaby  
X ią ż ę ta  N ie m ie c c y  tego  żądali.

—  D o  n iep ew n y ch  ieszcze  w iadom ości to należy, 
i e  S zw aycary  z N iem cam i połączone bydż maią.

—  Z V dladó lid  donoszą, iż  uroczystość i pompa, z 
iak iem i tam  odpraw iono  p rzyw rócen ie  J n k w iz y c y i ,  
n aym n ieyszego  n ie  spraw iły  w rażenia.

W  p ryw atn ym  liście  z P a r y ż a  czytam y, co na-  
stępuie. „ U trzym u ią  iż N a p ó lio n  przed  w y p ły ­
n ię c ie m  s w o ie m  z portu  Rajhj  p ow iedzia ł,  iż ieszczeby  
dziesięć  koalicyy pokonał, gdyby go  n ie zdradził Mar­
szałek M a t  mont. R zecz  bardzo podobna do prawdy !! 
D ay my na t o ,  ze to  iest  praw da; s y s t e m a t , k tóry  
zdradą iednego  cz łow iek a  m óg ł bydź o b a lo n y ,  na  
bardzo W ątłych oparty był zasadach. Od b itw y  pod  
C ham peaabert , w  k tórey  zdało się Napoleonowi , że  
szczęście  zn ow u  do n ieg o  .powróciło , żadnych iuż rad 
n ie  słuchał. P rzed s ię w z ięc ia  iego , z taką zu ch w a ło ­
ścią w y k o n y w a n e ,  m iały  za c e l , albo w szystko  p o ­
zyskać, albo w szystko stracić. P o  za ięc iu  P a r y ż a  p rzez  
w o y sk a  sprzym ierzone, dla rozsądnego w odza, zosta ­
w a ło  eofuąć się ku L oarze  i z tego  śrzodka F ran -  
c y i  dalszą p row adzić  w o y ń ę .  M ógłby n iep rzy ja c ie ­
lo w i  , n iem aiącem u żadnćy t w i e r d z y ,  o którąby się  
m ó g ł oprzeć, groz ić  z ty łu  i zatrw ażać w zn iecan iem  
b u n tów . Zam iast teg o ,  chciał Napoleon  całą siłą o -  
b rócić  na s to l icę ,  k tó r e y  m ieszkańcy iedno  iuż ze  
sp rzym ierzon ym i trzym ali. T e n  iego  upor nie p o ­
dobał s ię  Jenerałom. O Jdaw na żaden z nich nie  
śm ia ł czynić  mu przełożeń . Ztąd to poszło; że M a r « 
mont d e term in o w a ł się  dadź przykład iego od stąp ie ­
nia; a inni Jen era ło w ie  poszli za nim. Chociaż do­
tąd M arm ont  n ie  był szczęśliw ym  w o io w n ik iem  ; 
w szę d z ie  iednąk  w a lczy ł  z uczciw ością. N ie  można  
b y ło  n ie  dostrzedz, iż on, iakby um yślnie w  takim  
za w sze  s tw io n y  był m ieyscu , gdzie  z małą liczbą  
daleko s iln ieyszem u o p iera ć  s ię  musiał n ieprzy iac ie -  
ł o w i .  M usiała ztąd rodzić się w  nim  boiaźń, iż za 
p ie rw sz em  zdarzen iem  całąby w in ę  na n iego  zw a lo ­
no. Szczególniey zaś w  obron ie  P a r y ż a  w id o czn ie  
s ię  okazała n iedostateczność śrzodków , ien m  z o s ta ­
w io n y ch .  P o d łu g  za p ew n ien ia  o c z e ,,Tistycli  św ia d ­
k ó w ,  led w o b y  się m ógł trzymać do nadeyścia g w a r -  
d yi Napoleona.  B ez  w ątp ien ia  do przybycia sam ego  
N apoleona  m ógł się utrzym ać. L ecz , że n ieczekał na 
to  nieszczęście, za to  P a r y ż a n ie  b łogosław ić  go, a nie  
obelgam i okryw ać pow inn i.  Zdaie s ię ,  iż  stronnicy  
N apoleona  zupełn ie  są u s p o k o ie n i : są ie d n a k ż e ,  co 
n ie  do wmrzaią tey  spokoyności. M ó w ią ,  iż, iakoby , 
Napoleon  w  początkach przeszłego  m i e l ą c ą  z ieżd za ł

do L i v o r n o i  s iedm  godein  tam  baw ił.  Dowódzc?  
A ngielskich  okrętowy okuło w y sp y  k r ą ż ą c y c h  , wie  
dla niego okazuią grzeczności; dość i e s t , aby ■ 
leen  dał znak tylko, w n et w szyscy  na brzeg do m 
go spieszą. P o n iew a ż  także nadskakiw anie A n g  t 
zagraża b ezp ieczeń stw u  Burbonow; domyslaią ń ę  pt  ̂
t o ,  iż to była iedną z o k o liczn o śc i ,  dla k to iy c h  l l-  
ż e  B erry  do A n g li i  był posyłany. „

( z  G az. Peterzb. R us . Jnw>)

O G Ł O S Z E N IA  S K A R B O W E .
N . 5 ,8 3 5 .  -
2  Koramissya W ileń sk ieg o  P ro w ia n tsk ieg o  Dep » 

chcących kupić dóm jey , po łożony w  m ieście Wiln*** 
na u licy  S aw icz  , i  podjąć się dostarczenia  dla te)'  ̂
K om m issy i  d rew  jedno-polanow ych  sążni s5 o  , wzy­
w a  , aby się chcieli  s taw ić  dla l icy tacy i  do tey ze  h o * '  
m is s y i ,  c o d z ie n n ie ,  do dnia lg o  następuiącego mie­
siąca ok tob ra , roku terazn ieyszego  —  M iasto W iln °  > 
dnia 23go septem bra ł 8 i 4  roku.

S ió d m e j  k lassy  Bszstiużew  Riumin.

l  R ząd  O bw odu  B ia łostock iego  w skutek decyzp  
K o m m ite tu  J W W 1 M in istrów , uw iadam ia  obywateli 
tegoż  O bw odu , w roku i  8 ia ,  lub przed tym  za Grani­
cę w yszłych  i na w yznaczony  N ay w yższym  JEGO IM* 
P E R A T O R S K I E Y  MOSC1 M anifestem , od dnia i 2 g 
D ecem b ra  1 8 1 2  R o k u  t e r m in ,  to  i e s t :  na dzień  i 1 2 

Mc a Febr. i 8 i 3  roku do m ieysc sw o ich  n iepow róci-  
w szy ch  s i ę ,  których zatem m aiątk i w moc tegoż  Ma­
nifestu podległy  k o n f isk a c ie ,  aby ten  k tóry , z dm» 
1 2  Febr. i 8 j 3  roku n iezn aydow ał się w  N ieprzyia-  
crelskiey s łu ż b ie ,  lub innem i publicznem i czynnościa­
m i nie był za ięty  , a zostaw ał za granicą dla róznycP 
w  p ow roc ie  przeszkó J, albo niestosuiąc do siebie wspom­
n ian ego  M a n ifes tu ,  z p o w ro te m  do dom u sw e g o  ni® 
śp ie szy ł ,  naydaley dnia ig o  D ecem bra następuiąceg® 
1 8 1 5  roku  p rzedstaw ił  w  te y  okoliczności JW .  
b ern atorow i O bw odu  B iałostock iego  św ia d ec tw o  o* 
Zw ierzcsności tego  mieysca, gdzie z i s g o  Febr. i 8 i 5  K# 
m ieszkanie  sw o ie  miał, za tw ierd zo n e  M inistrem , K o n ­
sulem, lub R ezyd en tem  dw oru R o ssyysk iego , leże l i  kt°  
ry z nich w  tym  m iey scu  znaydow ać się  będzie.  
K to  zaś ta k o w eg o  św ia d ectw a  w  w yznaczonym  cza­
sie  n ie p r z e d s ta w i,  tego  m aiątek na zaw sze zostaDJ 
w  skarbie. S o w ie tn ik  W ru b el.

Sekretarz K ard y iia łow sk i.

O G Ł O S Z E N IA  S Ą D O W E
i  Sąd T a x a to r s k o -E x d y w iz o r s k i  R em issam i Są­

d ó w  G ł ó w n y c h , , —  P ie r w s z ą ,  W ite b s k ie g o ,  drugą* 
L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o ,  w tórych  D ep a r ta m en tó w  £  
D ob ra  J W W . H rab iów  P la teró w  K a n c lerzy có w  W - *' 
L it t .  „ —  ku dom iarow i satysfakcyi ich W ierz y c ie^  
i  P re ten so ró w  w yznaczon y  —  od byw szy  term in  pief' 
w szo -z ja zd o w y  , a dla nie d ope łn ien ia  w y r o k ó w ,  p 
w tó rn ie  zjeżdżaiąc w kom plecie  , w  zam iarze »akaz»
nia sk utków  zap ow ied z ian ych , k iedy  w  teraźm eyszó^
za ob w ieszczen iem  zebraniu s ię  tegoż k o m p le tu ,  P 
za ła tw ien iu  k om p ortacy i D o k u m en tó w  z przeznaczo­
ną persystencyą, tu d z ież  A k tów  uznanych ; w idz! t W  
żaiacy się czas o cz ew is te y  r o z p r a w y —  dla tego  
dniu  7  7 bra do Szterem berga w  P o w ie c ie  Dynebu  
skim G ub ern ii  W ite b sk ie y  zebrany , przenosząc -s** 
Juryzdykcyą do miasta S ąd o w eg o  K ras ław ia  , 1 ten 
czasow ie  zaym niąe się  bez p rzerw y  i odroczeń  d l  
nościam i dop iero  w ła śc iw e m i —  gdy prócz małey  
czby przystępuiących  do odbycia p ro d u k tó w  i R ep  
nie  dostrzega do sieb ie  przychodzących  K r e d y t o i ^  
i P re ten so ró w  z d opom ink iem  sw y ch  naleźnościów-  
W  myśl przeto  w y ż  w ezw a n y ch  R em iss  , celem  
w ia d o m ien ia  w szystk ich  osób, iak ik o lw iek  stosune  
konkursu J W W . P la te r ó w  K a n c lerzy có w  niaiącj 
p rzez  G azetę  n in ieyszą  aw izu zu ie  : —  Ażebyr * .  
scy K r e d y to r o w ie  i P r e te n so r o w ie  tak dla o p r z y j  
n ia  w iernośc i  k o m p o r ta c y i ,  iako też  realności sW£  
p r e te n s o r s tw a , naydaley do d iua 3 t g o  Mca bbra



k11 terazniejrszegc stawali pod zapowiedzianym przez 
esnjssy upadkiem rzeczy , ostrzega.

Jan Swotyński Sędzia Ziem. Dryzieński , w  Ex-  
dywizyi Prezyduiący.

Szymon Pakosz Sędzia Ziem. Po łock i , Exdyw.
Joachim Bohdanowicz Sędzia Ziemski Lepe lsk i , 

Exdywizor.
Ignacy Czyż Sędzia Ziem. Oszmian. Exdywizor.
Konstanty  Masłowski Pisarz Grodz. Zawileyski ,

Exdywizor.
Jerzy Ciellica Sądu Głł. Min. Exdyw. Regent.

2 Remissyinym Min. Głównego Sądu 2go D epar ­
tamentu Dekre tem i 8 i 4  Marca i5go dnia nastah m 
Sądowi Exdywizorskiemn do Dóbr Za sławi a w P o ­
miecie Mińskim leżącego naznaczonemu , przyporu- 
f zo n o : rozpoznać wszelkie pretensje od massy kre-  

ahiey do zeszłey Kasztelanowej’ Mostowskiey,  i na- 
'vzaiem od jey Kredy torów i Pre tensorów w stopniu 
°uey do JVV. Michała Przezdzieckiego i do jego o- 
gólnego fund uszu stosować się mogące,  i w t y m o b j e -  

°ie potrzebne akta między innemi regułami odbydź 
z d e t e r m i n o w a n o , które , że w następującym mie­
siącu Oktobrze in fundo Zasławia eXpedyowac się za- 
Czną,  aby przeto wszystkie w ty ca dziele interesso- 
^ a n e  strony , pretensye wzajemne do naznaczonych 
ak tów,  i do oczewistey sub amissione przynosiły; o 
tym Sąd Exdywizorski  dla powszechney wiadomości
r az jeszcze ostateczną przesyła awizacyą i 8 i 4  Ru

łygo dnia w Zaeławiu.
Kazimierz Piot tuoh Prezydent  Exdywizorski.
Józef Szyszko Sędzia Ziemski P t tu  Wiley^kiego 

Exdywizor.
Michał Korkozowicz Sędzia Ziemski P t tu  Bory-

sowskiego Exdywizor.

5 Na skutek rezolucyi w Sądzie Głównym L i te w ­
sko-Wileńskim 2'go Depar. w sprawie włościan Skar- 

owych ^kluczów Sołockiego i Jezioroskiego z byłym 
ossesorem tychże kiuczów Szlachcicem Jackiem Pa- 

Piock.m o wzaiemnych z Possesyi arendowney pre-  
nSJ.ac^ ’ w Departamencie sgitn przewodzącey się 

c .s y 5 Wzy waią się przez ninieyszą awizacyą Su- 
’^•esotowie Zeszłego Jacka Paprockiego,  i /by od da- 
J taxowego opublikowania , jawili się do Depar ta -  

^ e*‘tu drugiego dla podpisania wyprowadzonego w 
yiazoney sprawie Ext raktu  , w ciągu trzymiesię- 

C2nym. Sekret  o-z Dobrzański.

3 - Z a  D e k r e t e m  R e m i f s y y , . y m  Z i e m :  W i l e d ;  S a d  Z j a z -  
T  w-y T e x a t o r e k o  E x d y w i z o r  ki  n a  r o z d z i a ł  m n i n t k u  S t a r :  

o b i a s z a  i Z ł o t k i  A b r a h a m o w i o z o w  R y t t o w  O b y w a t e l o w  W i -  
s m k i c h  u s t a n o w i o n y ,  a d  f u n d u m  K a m i e n i c y  w  m i e ś c i e  W i l -  

że  a'k* l i u d " i c k i e y  Ł J b o y  p o d  N .  2 0z  s y t u o w a n e y ,  d o  t y c h -  
A b r a h a m o w i c z o w  R y t t o w  a k t o r s t w a  p i z y n s l e ż . a c e y ,  w  z u -  

d z  U^ i ‘ \  k u m P G c i e  z e b r a n y ,  j a k  ) w  p i e r w s z y m  t e r m i n i e ,  m i ę -  
, a w y r o k a m i ,  k o m p o r t a c y ą  D o k u m e n t ó w  n a  w s z y -

^  'ic r e d y t o r a c h  i P r a t e  n a o r a c h  , o r a z  D e b i t o r a c h  z  od* 
n i e i n  a d i n y i c e m  k o p i i  z  S p r a w ,  z a c z ą w s z y  o d  d n i a  g g o  

w j "  v*- 9 b r a  r o k u  i d ą c e g o  18 r 4  d o  K a n o e l i a r y i  A k t o -
^  l e m .  W  H e ń;  p oc| d o k l a d n e m i  r e g e s t r a m i  s p e ł n i ć  się p o -  
c ®łkt^ .'! 2 n a ^ ’ p c r s y s t e n o y ą  c z t e r o n i e d z i e ł n ą  z a m i e r z y ł ,  n a d  
o y ,  w , G ln m a i ą t k i e m  A b r a h a m o w i c z o w  R y t t o w  a d m i m s t r a -  
l 8 i >  8 t a n o w d ,  i t e r m i n  p o w t ó r n e g o  z j a z d u  d z i e ń  14  M a r c a  
^ r e t e r  °  CU o z n a c z y^ ż e b y  w i ę c  w s z y s c y  K r e d y t o r o w i e  i 
I’o w i e  / r ° W!e p o d  u p a d k i e m  swych p r e t e i m y o w  , a D e b i t o -  
Wsze]k;  & ^  n i e s t a n n o ś c i  o n y e h  n a s t ą p i  o c z e w i s t y  w y r o k  i 
d ą  , . ,1,Ęd o g o d n o ś o i e  w ł a s n e y  w i n i e  p r z y p i ą ć  p o w i n n i  bg-
t i i e y t z ź  ^e d n ° c z a s o w e y  u a s t ą p n  y  łączyli się  r o z p r a w y ,  n i -  

t rssy k r o t n a  p o d a i e  eig a w i z a c y a .

art^"* ^ e k r a t e m  R e m i f s y y n y i n  S a d u  Gł ł :  L i t :  W i l e r i .  2 g o  
’k C r s o w i,ll>-, inl 'U W  2 j i e m :  W i l e ń :  o d c h o d z i ł a  S p r a w a  k o n -
*81111 * '  o b l i k w i d a c y y n a  m i ę d z y  K r e d y t o r a m i  i P r e t e n s o -
Ita ' p ’ " , t a k o z  U *  b i t u  r a m i  j u ż  t o  ż y j ą c e g o  W .  J P .  D o m i n i ;  
■Apolonii  * W i l k o m ,  j u ż  t e ż  n i e ż y i ą c e y  o n e g o  ż o n y
i e r l t u i e  J11- Z  b ^ o n i a ń s k i o h  T y e z k o w e y  k t o r e y  s t o p i e ń  r e p r e *  
t i e  d o , c o r k a  W .  J P a n n  a D o m i n i k a  T y s z k o w u a  i m a  d l a  sie- 
h i k i e m ’ - r yola K u r a t o r ó w ,  w  t « y  w i ę c  S p r a w i e  2  W .  D o m i -  
łHioi l !lŁ , , , y s ż k ft T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i e y . a z  \V". J P .  D o -  
V  p i e^ y s z k o w o ą  o b l i k w i d a c y y n e y ,  S a d  Z i e m ;  W i l e ń :  j a k o

w«zym przypadpieniu m i e d z y  dalszemi wyrokami kyav>

portacyg Dokumentów dr wszystkiob Kredytowa-h i PrefceC" 
soraeh, a takoż Debitorach W W. JPaństwa D. rrrika. 1 A« 
polonnii z Domańskich Tyszków Skarbu: Wiłkm.;: /ai ząw^zy 
od od dnia r ębra po dzieli twszy xbra r ku idącego *8*4 
wespół z oddaniem kopii z Spraw pod dokła-dremi Rcgp-tra* 
mi spełnić sig powinną do Kanoeliaryi Ziem: W i ri 1. • ain 
persystencyą cztsroniedzielną zamierzył, nad maiąlkiem ad- 
ministracya ustanowił , żeby wigc wszyscy Kredyr<>r wie i 
Preteusorowie W W. Tyszków w następnym sprawy przy* 
paduieniu pod upadkiem swych pi-etensyow, a D*b:to'<iwi® 
i maiące za tawne pod różnym zwaniem rzeczy ruchome, 
że w niestar.nośći onych nastąpi oczewisty wyrok, a zatymt 
niedogodnoście własney winie przypisać bgdą powinni, de> 
jednoozasowey łączyli sig rozjiruwy , na ten zamiar niaiey- 
sza trzykrotna podaie sig aw:zacya.

O GŁOSZENIA Ł U * W A T N E .
5 W  fabrykach żelaznych, należących d-o M ikola»  

ja  Demidowa , w Gubernii  Permskiey położonych s 
wyrabia się żela/o różney miary i g a tunku :  sztabo­
w e, pojazdowe , czworogranrd , ośmiogr anne , ckiągl-es 
szynowe , szerokie, rżnięte czyli goździowe , arkuszowe , 
czyli w blachach. , i koltowe czyli browarne pot: n a ­
zwiskiem Starysobel 1 pod stęplem C CMo znaiotne ,  
a powszechnie w dobroci poczytywane /a  daleko le­
psze,  nie tylko od te g o ,  które z Rossy ys ic h , .ale 
i Szwedzkich fabryk wychodzi. Z tegoż z d a / ;  wyta-  
pid się 1 ciągnie stół, robią się kosy s/ t e je rmaAirr  nie 
ustępuiące , ( o czem uwiadomiono by ło przez Gazefcę 
Poczty Fółnocney, Nro 23 roku teraźnieyszego,) wszel­
kie roboty tey fabryki ,  z czngunu lane ,  matą zaletę 
pierwszeństwa.

W  tychże fabrykach i w K ijow ie , pomieninny 
Demidów , zaprowadził robienie kotłów brow arnych 
ze swego żelaza: przez maystrów z włąsn^ chże lu­
dz i :  kotły t e ,  dla wybornego gatunku że la ,  c o d o ,  
trwałości , zgoła nie ustępują miedzianym tę je- zai 
szcze mają wyższość, że w nich wódka się nie przy­
pala, Ze względu zaś na zdrowie ludzkić , mc tak ie ­
go , coby mu szkodzić miało , kotły żelazne w sobie 
ne mają. Wielka  nawet różnica w wyłożeniu kosztu : 
równey bowiem wielkości ,  kocioł miedziany w ; ży 
38  pudóW, a kosztuje 2,000;  żelazny zaś ledwie 5oo 
rubli.

Wielu  też utrzymujących wielkie zakłady gorzel­
ne w W ie lk ie j R o ssy i, zaczęli kupować i kon trak to­
wać kotły 1 żelazo browarne w fabrykach } < mienio­
nego Demidowa. T ę  tak pożyteczną dla kiaju przy­
sługę,  chce on wprowadzić do M ałorossyi i na Ukrai­
ne , ^dz ie  również znacznd jest liczba zakładów go­
rzelnych , i dla tego przez ninieysze do J f P .  właści­
cieli t a low ych  zakładów czyni odezwę: azali ly,  1 le- 
pszem dla siebie , nie chcieli w gorzelniach swoi th  
używać kotłów że laznych,  z demidowsk ego żelaza.

Obok takowego uwiadomienia ,  uprasza s i ę : iż­
by każdy ,  życzący kup ić ,  albo,  zamówić zrobjenić 
wspomnianych naczyń z demidowskiego żelaza , r a ­
czył się udawać:  osobiście lub przez listy , w Peter- 
zburgu i Moskwie do kantorów w domach Demido­
w a , w Kijowie zaś do Oficyalisty Sorokina , zawiadu­
jącego tąź przedaźą,  a mieszkającego w domu oby­
watela Grozdowskiegc, gdzie znaydą.  dostateczną infor-  
macyą o cenie i warunkach.

Chcąc nądto Den.idów przyłożyć się do po­
wszechnego pożytku oświadcza:  i ż ,  jeżeliby kto ży­
czył mieć ludzi wyuczonych robienia żelaza browar­
n e g o , może z wrłościan swoich,  {nie młódszych nad 
lat dwadzieścia , ) posłać prosto do jego fab r jk ,  uda­
jąc się do Kanto ru  niznetygielskiego ; 3 w  Kijowie od­
dawać wyżey yiomienionemu ófficyałiście Sorokinowi, 
z w a runk iem ,  iż żywność,  odzienić i wszelkie opa­
t r z e n i e ,  załatwione będzie kosztem tego ,  czyy iest  
człowiek przysłany lub oddany na wyuczenić się, nie 
zaś kosztem Demidowa. Za same naukę żadnćy się nie 
wymaga zapła ty :  i żaden sekret  tey sztuki przed li­
czącymi się tajony nie będzie.

x Niżey podpisani czytainc w Kuryerze Lhewskim od 
J. P. Józefa Gana Praporszczyka woy«k Roasyisk . h Brata “We- 
go zainie«znzoną awizacyą, tvnze Józef b>gn niespiawiedliwie 
tnieui aiebia być iedyoym. Aktorem kamienicy w mieści#



W ilnie pod  N r e m  319 leżąoey. —  T a  b o w ie m  kam ienioa w  
n a d e r  .z c z u p łe y  budow li  p rz e z  ze .z ł .  O y ca  D an ie la  Gaua by ła  
kup ioną  za sum m ę ty s iąc  p ięćse t  z ł łch  P o l l .  —  P ó źn ie y  p r z e z  
zeszłą M a tk ę  F ra n c isz k ę  z S n a rsk ich  G anow ę kosztem t r z y ­
dziestu  tys ięcy  z ł łc h  Poll,  na  dw a  p ią t r a  re s ta u ro w a n a  1 p r z y -  
spotobiona, dziś c z y n i  ro cz n eg o  czys tego  dochodu złł .  ro l i .  t r z y  
t y s i ą c e — J a k o w e y  re s ta u racy i  t a ż  zeszła M a tk a  p ra w e m  
w iec zy s to  z r z e c z n y m  w A k ta o h  G rodz .  Wileri. w  roku 1808 
A p r i la  i8g<> dnia p r z y z n a n y m  in t r o m i to w a n y m  W i n c e n te ­
go Z ię c ia  i R e g in ą  z G anów  C ó rk ę  G órsk ich  uczyn iła  A - 
k to ram ij  k tó r z y  d o D a t t y  t e ra ź n ie y s z e g o  roku  y b ra  byli wspo- 
k o y n e y  possessyi; a z jakow ey  J P .  Jó z e f  G an  K xpu lsy jn ie  po ­
w a ż y ł  się p r z e c iw  w sze lk im  p r a w o m  w y z u w a ć  , o co iua.iest 
w  Z ie m s tw ie  W ile i i .  ro zw in ię ty  precesa —  ̂ Z a t y m  g d y b y  P u ­
b liczność  o ta k o w y m  interessie  d o s ta te czn ie  w iedz ia ła  1 z JP .  
Józefem  G allem  lub jego P le n ip o te n te m  , bez  G órsk ich  p r a ­
w y c h  A k to ró w  w  K o n t r a k t  żaden  o pom ienioną1 kam ien icę  
n ie w e h o d z i ła  os trzega się. —  W  im ien iu  w ła sn y m  i Z o n y  z  Ga- 
BÓW R e g in y  G orsk iey  podpiauię.

W i n c e n t y  Górski X ię? tw a  W arszaw sk iego  Szta tu  J e ­
n e ra ł  I n te n d e n ta  C zynoW nik .

j. J a n  S zym anow sk i K o m e n d a iz  P lebanii  N ies tan isk iey
W P ow iec ie  Z a w i l -y s k im  G ubern ii  W i le ń -k ie y  z m a r ły  w  roku  
p r z e s z ł y m ,  zos taw ił W ż y c iu  d w ó c h  rod zo n y c h  b rac i  K a ­
z im ie rz a  i A n d rz e ia  S zym anow sk ich  , m a ją c y c h  w łasne p o ­
siadłości w  okolicach  z w a n y c h  Bogusze i S z y m a n y ,  położo­
n y c h ,  w  X ię s tw ie  W a rsz a w sk ie m  w  d e p a r ta m e n c ie  Ł o m ż y ń ­
skim , w  pow iec ie  JBiebrzań k im  o dw .e  m i le  od M ia s te c z k a  
R iv g r o d u .  P o m ie n i tn i  P anow ie  K az im ie rz  i A n d rz e y  S zy ­
m a n o w s c y  , w  k tó tc e  albo sarni p r z y  adą  albo P len ip o ten ta  
p r z y s z łą  , d la  o deb ran ia  po z m a r ły m  bracie swoim Sukcessyi , 
a  ty m c z a so w ie  p rz e z e m n ie  n .ż e y  podpisanego  , iako p rz y ja ­
c ie la  swoiego u p rasza ją  t y c h  w sz y s tk ich ,  k tó rz y  m aią  u sie­
b ie  je k ąż k o lw iek  rze czonego  ic h  b ra ta ,  własność, ażeby  o n ey  
n ik o m u  n ie  w ydaw ali  , lecz  aby  oną  raczy li  w całości z a ch o ­
w a ć  do  zgłoszenia się p r a w n y c h  i j e d y n y c h  Sukćessorow , 
z m a r łe g o  b rac i  ro d z o n y c h .  T a k o w e  oznaym itn ie  podpisuję.

J a k ó b  K a le n k ie w icz  zoata iący w  obowiązku w K ancell ;
U n iw e rsy te tu  W iltń .-k iego.

2. Niżey  podpisany , w zamiarze  zbliżenia satys-  
fakcyi  swoim W ie rzyc ie lom  , oświadczył  r a x ę  i E x -  
dywizyą  ogólnego mają tku ,  po uzyskaniu na Sąd E x -  
dywizorsk i  Remissy , zawsze nieodstępnie  gorl iwych 
o dobra  swych  W ie rzyc ie l i  c h ę c i ,  użyty zmuszaiący 
sposob uspokojen ia  ich przez podział  z iemi życzył mieć 
b e z  zwłoki  w nayprędszym wyexekwovvany czasie —  
G dy  jednak Sąd E xdy  wizorski  według  zakryślenia R e -  
missy w  komplecie  t r zech  złożony po u fundow a n iu  
w  m aią tku  Krzczen iszkach w t e r m in ie  Remissą p r z e ­
znaczonym dnia  i b  marca bieżącego r o k u  J u ryz dyk -  
c y i ,  i  P° u ła tw ien iu  pierwszego t e rm in u  czynności ,  
n a  oznaczony czas odkładu Sąuow swoich dla sfo rmo­
w a n ia  oczewistego w y r o k u  tegoż 1 oku 19 augusta  nie 
m ógł przybydż  w zupełnym kom plec ie ,  świadec two 
W i ę c  niemożności p rzys tąp ien ia  do a k tu  dway 
p rzyby l i  zapisawszy,  aby uniknąć  n ieprzyiemney dla 
s t r o n  z w ł ó k i , dzień 16 yb ra  idącego roku  dla zgro­
madzen ia  się kom ple tu  do widoku  oczewistego r z e ­
czy rozsądzenia  , obrali  i o tym  przez  awizacyą  za ­
w i a d o m i l i —  W  jakowym t e r m i n i e ,  gdy jedni  dla 
słabości zd row ia  , d rudzy  dla za trudn ień  Sądowych i 
w a ż n y c h  przeszkód zjechać podobnie  nie byl i w  s ta ­
n ie  ; Mnie  zaś jako D e b i to r a  lokalnie w t y m  m aią t -  
k u  do tąd inieszkaiącego, wszyscy jednostaynie  za w ia ­
domić  przez  udzielne pisma r a c z y l i ; iż na dzień 16 
miesiąca 8bra  roku idącego niezawodnie  do m aią tku  
w y r a ż o n e g o ,  dla uskutecznien ia  reguł  Remissy,  a w 
t y m  porządku u tw orze n ia  w y r o k u  z j a d ą : P rz e to  aby 
zbl iżonym te rm inem  przeciąć mniey dogodną dla W i e ­
rzyc iel i  zwłókę , i  okazać czystą in tencyą  d om ie rze ­
n ia  im satysfakcyi ,  niźey podpisany o tym przez G a ­
zety jako naybliższy śrzodek dóyścia ich wiadomości  
wszys tkich swoich W ierzyc ie l i  obwieszcza, i do p rzy ­
byc ia  ad fundum  Krzczeniszek w Gubern i i  W i l e ń -  
skń y w Pow iec ie  W i leńsk im  po łożonych ,  na t e r m in  
powyżey  w yrażony  wzyw a —  D a t t  w Krzczeniszkach 
i 8 i 4  roku  miesiąca 7bra  22 dnia.

P . Bagm ew ski A k tu a ln y  K onsyliarz S tanu .

2 Lubo w przeciągu lat  więcey t r zech  od uko 
czenia się daney przezemnie P len ipotencyi  do prowa 
dzenia  moich iiąteressów W .  Tadeuszow i  Rewieńskie-  
mu Staroście  Jankuńskiemu , n ik t  w ięcey  prócz W '  
N es to row icza  i J W .  Zawiszy z okazyi  W .  Rówień­
skiego iako P l e n i p o t e n t a , m e  oświadczył  żadnych do 
mnie pretensyi  5 maiąc jednak ostatecznie  t e raz  przeZ 
K om prom is  wszelkie między mną  i W. Rewieńskń11 
kalkulacye ukończyć ,  zmuszony jes tem dla wszelkiej  
pewności  upraszać wszys tk ich ,  k toby  z rzeczy Pje* 
n ipo ten to w an ia  W .  Re Witusk iego, miał  do mnie ja­
kie  pretensye ; lub inskrypcye  przez  niegoź na moje 
imie w y d a n e ,  aby na m e  dowody chciał  złożyć u JW* 
Tom asza  Umiastowskiego Assesora Sądu Główneg0 
D e p a r ta m e n tu  W re m ie n n e g o  , k tó ry  jako zgodnie 0- 
b rany  przez  nas Sędz ia ,  lgo O k t o b r a  roku  idąceg* 
Sąd swóy Kom prom issa rs lu  ma między  nami rozpo­
cząć, inaczey wszystkie takowe p r e t e n s y e , jako n»- 
pastne i n i esp raw ied l iw e ,  zostaną bez uważen ia  , ni* 
nieyszym ogłoszeniem zastrzegam. W  W il n ie  dm* 
2 lgo  W rz e śn ia  1814. G ra f Choiseul Gouffier.

N o w e  X i ą ż k  i.
2. C e s a r e a e  Casanensis Universi ta t is  Typogra-

ph ia  Muhammedanis  caeter isque l inguae Arabicse a® 
T a t a r i c a e  cu l tor ibus s ignificat,  se s u b s c r ip t i o n s  leg6 
typis  denuo fusis e t  im p e n d s  Universi ta t is  Coranum, 
nec non e łem enta  pr ima ł iuguae Tatar icae e t  reli-  
gionis M uhammedićae  esse impressuram. Qnictrn-  
que ig i tu r  hos iibros sibi comparare  vo luer in t  rogaU'  
t u r ,  u t  sua nomina  subscr ibant  num erum que  exen t '  
p lar iuin emendorum  indiceńt .  Coranus  non compa:'  
c tus  forma maxima  in char ta  alba e xa ra tu s  duodecim 
venibi t  rubei l is ,  in char t a  vi ll iore typograph ica  de '  
c em ,  qua ternis  in char t a  alba exscriptus  decern , i A 
typograph ica  octo. P r o  sept ima par t e  Coran i  in char­
t a  alba impressa duo rubel i  cum dimidio  , in viliore 
duo r u b e l i , p ro  elementis  ve ro  vigint i  solventur  co- 
pecae. Subscriptio f i t  e t  num m i  acc ip iun tur  in Can- 
cellar ia  Adm in is t ra t ioni s  Universitat is .  Desideraturi** 
Coranum  invo lucro  alutse e l e g a n t i o r i , vulgar i  , aut  
cor io  e t  cha r t a  ves t i tum  p re t io  p e rqńa m  modico,  
m o x  accepta pro m ate r ia  pecunia  ind icando  satis f l­
e t.  P r o  hisce libris in  c ivi ta tes  e t  provincias  alia* 
mit tend is  insuper  adde tu r  cursus publ ic i merces:  sci- 
l icer  pro t o to  Corano 4 l ib r  ar  u r n ,  pro sept ima p a r ­
te  d u a r u m  ; pro denis exemplar ibus e le m en to rnm  li­
brae unius  pret ium . Libra  impressi iis qui  subscri- 
p se run t  nulla rnora i n t e r posita exh ib e b u n tu r .  Vigiu- 
t i  quinque vel cen tum exem pla r i a  emjpturis vicena® 
r e m i t t e n t u r  centesimae. Curam c e r tu m  num erum  6'  
x e m p l a n u m  vendend i  suscepturis cum commit ten t i  
bus condi t iones pacisci licebit. I n  t ypograph ia  sub' 
sc r ip tu r i  f ac to rem  t y p o g r a p h i c  Grae f fum  vel typO' 
th e t a m  Rachmatu lain a d i b u n t ,  qui  eis de soluta  pe'  
cunia tes t im on ia  da bnnt

Casani  d. xx. Maii m d c c c x i v ;

j .  W  oficynie Markuc iach , czyli Swistopole  na- 
zywaiącym się,  Dz iedz ic twa  W .  E y s y m o n ta  Sowie*" 
n i k a ,  w ra z  za P o p ła w a m i  lezącym, dla łaskawey P u" 
bliczności l a tem był  o t w a r t y  s z p ą c y e r , z zapotrzebo­
wanemu dlą jey wszelkiemi w y g o d a m i —  Czasu kto- 
r ey  pory u t rzym ujący  t en  d ó m , l iczną i częstą byt­
nością łaskawey  publ iczności ,  zaszczyconym został 
Ża  te  t edy  jey względy tenże s taraiąc się okazać o* f 
czulszy obowiązek  w zdz ięcznośc i , i zasłużyć na da  ̂
szą jey łaskawą p a m i ę ć ,  oświadcza ,  iż p rzez  ciąg ca  ̂
ł ey zimy dla użycia  szpacyeru , t e n  dóm  , z 
m i  co i l a tem wygodami otw’a r ty m  b ę d z i e — ■ A C 
więcey  dla miłey i p rzy iemney szl ichtady,  za u r f . ^ e 
l o w a n ie m  się stałey z i my ,  r z e k ą  W i l e n k ą  um ys ° ł 
będz ie  z robiona  na t o  d roga  —  Jakób Bandynel u

et*
Z  początkiem nadchodzącego miesiąca P a źd zie rn ika , odnawia się Prenumerata K w a r t a ł o w a ,  na  Gazetę ^  

Litew skiego , dla odbieraiących na mUyscu w  W iln ie , i  kosztujć zło tych  i 5 ; a  p rzyym u ie  się w  mieysc
zaynem  odbierania G azety.

Dozwala się drukować—-  Z . IViemczewski P . Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni D yecezalney u X X  M ir ty


